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WSTĘP

Jedną z nielicznych tajnych drukarni, działających na warszawskiej 
Pradze podczas II wojny światowej i przez jakiś czas po jej zakoń-
czeniu, była drukarnia „Wolność” znajdująca się przy ulicy Targo-
wej 47. Informacji o niej jest mało i jej historia jest prawie nieznana, 
gdyż przez wiele lat oficjalnie o niej nie pisano. Przyczyną tego za-
pewne było to, że drukarnia działała dla OPW (Obóz Polski Walczącej) 
i KON (Konwent Organizacji Niepodległościowych) oraz  drukowano 
w niej pisma i ulotki przeciwko obydwóm okupantom – Niemcom 
i Związkowi Radzieckiemu.

Konspiracyjna praca w tajnych drukarniach była jedną z najtrud-
niejszych i najbardziej niebezpiecznych form działalności podziem-
nej. Wykrycie drukarni przez okupanta oznaczało zwykle tortury 
i śmierć. Praca wymagała dużej odporności fizycznej i psychicznej. 
Obsługa drukarni była podzielona na dwie grupy. Jedną z nich sta-
nowili pracownicy drukarni, to jest zecerzy i składacze tekstu, dru-
gą była obsługa naziemna, czyli tzw. pracownicy „maski” i łącznicy.

Drukarze pracowali w bardzo ciężkich warunkach. Pomieszcze-
niami były często małe piwnice bez okien, a w przypadku drukarni 
przy Targowej był to wręcz oszalowany wykop. Wejścia były zama-
skowane. Brak wentylacji przyczyniał się do braku powietrza, przez 
co zdarzały się omdlenia pracowników. Brak wody i kanalizacji oraz 



10

składniki farb powodowały wręcz smród. Prąd do maszyn był do-
starczany nielegalnie, często musiał być wyłączany, a lampy karbido-
we również zatruwały powietrze. Drukarzy wpuszczali i wypuszczali, 
po wielu godzinach pracy, ludzie z naziemnej obsługi. Oni też dbali 
o bezpieczeństwo wokół drukarni i kolportowali prasę. Obsługi-
wali również tzw. „maskę”, którą był sklep, magazyn lub skład nad 
drukarnią. 

Postanowiłam przybliżyć historię drukarni „Wolność”, a przede 
wszystkim opowiedzieć o ludziach z nią związanych. Stało się tak 
nie bez powodu – zbudowali ją i pracowali w niej mój Ojciec Jerzy 
Mycke i jego młodszy brat Juliusz Tadeusz. Bracia obsługiwali rów-
nież wiele innych tajnych drukarni, jednak z tą byli najbardziej 
związani. Sympatie piłsudczykowskie wynieśli jeszcze z domu ro-
dzinnego, gdzie byli wychowywani przez ojca Feliksa Mycke w kul-
cie Marszałka Piłsudskiego, w kulcie walki o wolną i niepodległą 
Polskę. Nic więc dziwnego, że zostali żołnierzami Armii Krajowej. 
Zaangażowali się w pracę konspiracyjną i współpracowali z grupą 
„Myśl Państwowa”1, a następnie w stworzonym z niej Konwentem 
Organizacji Niepodległościowych2 (KON). Organizacje te miały 
sprawnie działające wydawnictwa, drukarnie oraz prowadziły kol-
portaż. Niewątpliwie wpływ na wstąpienie braci do tajnych organi-
zacji miała znajomość z Adolfem Abramem, wiceprezesem Związku 
Osadników, którego bracia znali jeszcze z pobytu na Polesiu. 

1 Grupa „Myśl Państwowa” skupiająca piłsudczyków została utworzona w 1941 r. przez 
Zygmunta Hempla.
2 Konwent Organizacji Niepodległościowych (KON), organizacja konspiracyjna utworzona 
15 X 1942 w Warszawie w wyniku secesji grupy działaczy z Obozu Polski Walczącej (OPW). 
Wojskowo była podporządkowana AK; działała głównie w Warszawie oraz Krakowie, 
Kielcach, Rzeszowie, Lwowie i Stanisławowie. Jej przewodniczącym był Z. Hempel („Łukasz”), 
organami prasowymi były: „Myśl Państwowa”, „Tydzień”. W grudniu 1943 r., wspólnie 
z OPW, KON utworzył Komisję Porozumiewawczą, a w grudniu 1944 r. oba ugrupowania 
połączyły się w Zjednoczenie Organizacji Niepodległościowych (encyklopedia.pwn.pl).
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Pisząc historię działającej w okresie okupacji niemieckiej drukarni 
„Wolność”, korzystałam z książki Wacława Zagórskiego Wolność 
w niewoli – wydanej w Londynie w 1972 r. Autor kierował tą tajną 
drukarnią i wspomina w swojej książce ludzi związanych z jej 
działalnością.

Okoliczności powstania i działalności drukarni w sposób najbar-
dziej szczegółowy opisuje w swej pracy naukowej Przeciw dwóm za-
borcom – polityczna konspiracja piłsudczykowska w kraju w latach 
1939–1947 Marek Gałęzowski. Autor oparł się na dokumentach zna-
lezionych w archiwach, źródłach polskich i zagranicznych, dotarł 
do rękopisów znajdujących się w zbiorach prywatnych. Praca Marka 
Gałęzowskiego stanowi kompendium wiedzy na temat konspiracyj-
nej działalności piłsudczykowskiej i trudno bez niego zrozumieć 
poświęcenie ludzi, którzy byli gotowi złożyć ofiarę z życia w walce 
o niepodległość Polski. 

W opracowaniu wykorzystałam również dokumentację zebraną 
przez Irenę Mycke, żonę Jerzego, a moją Mamę. Dotyczy ona dzia-
łalności drukarni przy Targowej 47, pod zmienioną nazwą (Drukar-
nia „Kotwica”), która funkcjonowała i działała jeszcze po wojnie, 
do połowy 1945 r. Irena Mycke zgromadziła duży zbiór dokumen-
tów dotyczących topografii terenu i wiele zdjęć osób związanych 
z drukarnią. 

Niewątpliwie największą wartość dokumentalną ma zbiór po-
szczególnych egzemplarzy prasy drukowanej w drukarni przy ulicy 
Targowej 47 od lipca 1942 r. do lutego 1943 r., a także po Powstaniu 
Warszawskim, od 24 marca 1945 r. do jej ujawnienia 18 września 
1945 r. Zbiór tych druków był przechowany przez moich Rodziców, 
Jerzego i Irenę Mycke. Za ich zeskanowanie bardzo dziękuję panu 
Krzysztofowi Smolnickiemu z Fundacji na rzecz Wielkich Historii. 



W moim archiwum rodzinnym są też zdjęcia przedmiotów pocho-
dzących z drukarni. Część pamiątek Rodzice przekazali w 1966 r. 
Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie. Zdjęcia niektórych spo-
śród tych pamiątek zamieszczono w opracowaniu.

Jerzy mało opowiadał, bardzo przeżywał tamte czasy. Zostawił 
trochę luźnych, krótkich notatek. W jednej z nich napisał „Namy-
ślałem się długo. Sądzę, że nikogo to nie będzie obchodzić”. W więk-
szości na kartkach są opisy sytuacji, wykazy kursów z ładunkiem 
itp. Po wojnie zaczął pisał pamiętnik. Kilka fragmentów pamiętnika 
zacytowałam. 

O działalności drukarni w czasach zniewolenia sowieckiego nigdy 
nic nie napisał, również Irena Mycke, nawet pięćdziesiąt lat po wojnie, 
o tym w swoich wspomnieniach nie pisała. Wznowienie działalności 
drukarni od marca do września 1945 r. było nie mniej niebezpiecz-
ne niż w czasach okupacji niemieckiej. Groziło za to ciężkie więzie-
nie lub kara śmierci.

Tym skromnym opracowaniem postanowiłam upamiętnić to miej-
sce i opowiedzieć o zaangażowaniu mojego Taty, Jego Brata i ludzi, 
którzy to miejsce tworzyli.



35

POWSTANIE DRUKARNI  
PRZY ULICY TARGOWEJ 47

Od 1940 r. w Warszawie działał największy w okupowanej Europie 
podziemny koncern poligraficzny – Tajne Wojskowe Zakłady Wy-
dawnicze KG AK. Tajne „warsztaty” drukowały książki, podręczniki, 
fałszywe dokumenty, ulotki, czasopisma. Z maszyn schodziło kilka 
milionów egzemplarzy pism, ponad milion broszur i druków zwar-
tych, ok. miliona ulotek. Bracia Jerzy i Juliusz Mycke początkowo 
pomagali drukarni przy ulicy Ogrodowej 62 w Warszawie, dokąd 
przewieźli z posesji przy ulicy Hożej 7 czy Hożej 9 maszynę drukar-
ską typu Victoria. Drukarnię przy Ogrodowej prowadziła Celestyna 
Orlikowska, ps. „Majstrowa”. Juliusz znał panią Celestynę jeszcze 
z Piotrkowa, gdzie była dyrektorką Państwowego Studium Nauczy-
cielskiego, a także drużynową (Juliusz należał do harcerstwa). Była 
także delegatką na Walny Zjazd ZHP, który odbył się w Piotrkowie 
w 1930 r. Drukarnia przy ulicy Ogrodowej została uruchomiona 
w grudniu 1941 r. (działała do stycznia 1943). Podlegała „Łukaszo-
wi” (kpt. Zygmuntowi Hemplowi). Bracia pracowali najpierw przy 
budowie drukarni, a potem przy jej zaopatrywaniu w papier, farbę 
drukarską i części mechaniczne, a także przy kolportowaniu prasy, 
którą dostarczali do punktów rozdzielczych. 
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Ze względu na przeciążenie pracą oraz możliwość dekonspiracji, 
a także na konflikty panujące w kierownictwie, nieprzemyślane de-
cyzje i bliskie sąsiedztwo placu Kercelego, gdzie kręciło się ciągle dużo 
ludzi, a wśród nich szpiegów, dalsze funkcjonowanie drukarni było 
niebezpieczne. Bracia Mycke zgłosili Zygmuntowi Hemplowi „Łu-
kaszowi” propozycję utworzenia nowej, rezerwowej drukarni. Zapro-
ponowali miejsce na terenie posesji przy ulicy Targowej 47, w podwórku 
kamienicy, w której wtedy mieszkali.

Jerzy i Juliusz T. zobowiązali się bezpłatnie wykonać prace budow-
lane i wyposażeniowe w ciągu trzech tygodni. Po uzyskaniu akcep-
tacji przystąpili do budowy. Były różne obiekcje co do lokalizacji, 
bowiem przy ulicy Targowej 15 mieścił się posterunek żandarmerii, 
pod numerem 27 stacjonował oddział SS, a naprzeciwko posesji znaj-
dował się Bazar Różyckiego. Przy budowie drukarni oraz jej wypo-
sażaniu pomagał ich krewny Feliks Tumulski, drukarz z zawodu. 
Feliks ps. „Felek” był starszym kuzynem braci, pochodził z Piotrko-
wa i miał spore doświadczenie, gdyż wcześniej był właścicielem dru-
karń w Odessie i Kijowie. 

Feliks Tumulski w liście przesłanym do Jerzego w 1968 r. zamiesz-
cza fragment swoich wspomnień dotyczący braci Mycke.

Jeden z Mycków – średniak wiekiem, Jerzy, już socjalista piotrkowski – doj-
rzał do wieku poborowego Wojska Polskiego po roku 1917 i klęsce 1939 r. – 
nie poszedł na Zaleszczyki, ale razem z najmłodszym Tadeuszem, od roku 
1939 – wspólnie stanęli do walki konspiracyjnej z „lutym” – wrogiem hitle-
rowskim, organizując w podziemiu dosłownie – prasę i drukarnie, po „spa-
leniu” jednej zapoczątkowali drugą. Z tych czasów – pomimo wielu innych 
daje się odnotować następujący przypadek, dwóch furmanów wioząc w ko-
szach pod węglem „bibułę” na platformie, z powodu nieuwagi „Ciapka”–
wiernego konika, a może zdenerwowanego furmana, zaczepili o coś w bramie, 
a w czasie tej komplikacji na ulicę Grzybowską od ulicy Królewskiej wma-
szerowała kolumna gestapowców dla przeprowadzenia „łapanki” i rewizji 
wszystkich domów. Jeden z Niemców zauważył wypadek z „Ciapkiem” – 
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zlitował się nad konikiem, wziął za uzdę, cofnął i wyprowadził na ulicę, 
maszerująca kolumna, widząc eskortującego Niemca – przepuściła „Ciap-
ka” z bibułą i furmana z gęsią skórką na ciele z przerażenia, ale bibuła do-
szła do celu. W tym dniu na Grzybowskiej gestapowcy mieli wielki połów 
(pisownia oryginalna). 

Miejsce drukarni wyznaczono w drugim podwórku, do którego 
przechodziło się przez pierwsze około 50-metrowe podwórze po-
zbawione bocznych oficyn, a od sąsiednich posesji oddzielone mu-
rami dwumetrowej wysokości. Pośrodku podwórza znajdował się 
niewielki kwietnik, po bokach lokatorzy uprawiali małe ogródki 
warzywne. 

Drugie, mniejsze podwórko było zabudowane składzikami i niski-
mi szopami, a w jednej z nich była stajnia konia Ciapka. Był tam 
także jeden murowany, piętrowy budynek dawnej mydlarni.

Nie istniała żadna dokumentacja dotycząca terenu pod drukarnię. 
Plany wykonał Erwin Dąbrowski ps. „Inżynier”, przedsiębiorca bu-
dowlany pochodzący z poznańskiego. Grunt był piaszczysty, praca 
przy wykopie była trudna. W czasie jej wykonywania w ścianie 
szczytowej sąsiedniego murowanego budynku (dawnej mydlarni) 
zaczęły pojawiać się pęknięcia. Dopiero jej podmurowanie uchroni-
ło ją od zawalenia się. 

Przekrój wnętrza drukarni  
wykonany na podstawie szkicu 
Erwina Dąbrowskiego
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Plan usytuowania drukarni 
na posesji przy ulicy Targowej 47, 
wykonany na podstawie szkiców 

Erwina Dąbrowskiego

Targowa 47 z podwórkami i zaznaczonym miejscem drukarni 
Google Earth, 1945

Targowa

Jagiellońska

Brukowa (S. O
krze

i)

Kęp
na
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Koń Ciapek  
na pierwszym  
podwórzu 

Widok na drugie  
podwórze:  
na szopy, skład paszy 
(murowany budynek 
dawnej mydlarni)  
i rupieciarnię, gdzie  
w jej podziemiu było 
pomieszczenie  
drukarni. W przylega-
jącej do rupieciarni 
szopie mieściła się  
stajnia Ciapka, w której 
przebywał też pies  
Łatka
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Zdjęcie przed tzw.  
szopą inżyniera  
na podwórku (A).  
Od prawej Tomasz  
Jakubaszek – dozorca 
posesji, Juliusz Mycke  
i osoba nieznana

Wykop pod drukarnię miał głębokość ok. 3 m, długość ok. 3 m i sze-
rokość ok. 2 m. Podczas wykonywania wykopu należało zagospoda-
rować ponad 18 m3 ziemi, co stanowiło ponad 27 ton. Część ziemi 
rozplantowano w przyległych komórkach, część wysypano na po-
dwórzu, a resztę wywieziono w workach papierowych załadowanych 
na platformę. Kolejnym wyzwaniem było przeciągnięcie przez całe 
podwórze kabla elektrycznego, który miał zasilić drukarnię w prąd. 
Podwórze drugie (A) było dość zniszczone i niżej położone od 
pierwszego. W czasie słoty powstawało na nim bajoro, co utrudnia-
ło dojście do stajni i komórek. Uzgodniono z właścicielem posesji 
Julianem Waszkiewiczem, że bracia to podwórze uporządkują. Przed-
stawili bardzo korzystny kosztorys (darmowa usługa byłaby zbyt 
podejrzana) i właściciel wyraził zgodę. To już pozwalało na wysypa-
nie ziemi z wykopu oraz na położenie i podłączenie wcześniej zaku-
pionego kabla elektrycznego. Jego długość wynosiła około 60 m. 
Samo podłączenie wykonał Stanisław Wasilewski ps. „Staś tramwa-
jarz”, zawodowy elektryk będący pracownikiem elektrowni. Pod-
czas przyłączenia do mufy na pewien czas uszkodzono całą linię. Ze 
względów konspiracyjnych podczas pracy przy wykopie nie wpusz-
czano na podwórko żadnych osób, nawet znajomych.
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PRASA DRUKOWANA W TAJNEJ 
DRUKARNI PRZY UL. TARGOWEJ 47
(Egzemplarze ze zbiorów rodzinnych)

„DZIŚ I JUTRO”
Pismo wydawane przez Komendę Pogotowia Harcerek, związane  
z Grupą Wojsk Polskich „Edward”, płk. Edwarda Pfeiffera.
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„STRZELEC”
Pismo „Strzelec” OPW wydawane co dwa tygodnie.
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„PRZEGLĄD POLITYCZNY”
Organ prasowy OPW, miesięcznik, format A4
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„KADRA PN”
Wydawnictwo Kadry Polski Niepodległej, konspiracyjnej organizacji 
wojskowej (przed 1940 r. pod nazwą Związek Polski Niepodległej)
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„MYŚL NIEZALEŻNA” DSZ 
(DELEGATURA SIŁ ZBROJNYCH NA KRAJ)
Pismo wydawane od marca do sierpnia 1945 r.
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odziedziczyła po rodzicach. Oprócz głównych bohaterów – Juliusza i Jerzego, braci Mycke – 
wspomina swoich sąsiadów, mieszkańców kamienicy, co sprawia, że opowieść świetnie 
oddaje atmosferę tego miejsca i grozę życia w czasie okupacji.
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